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KaŻdV abonent ” 'ur^rTa fe^utezpięczoiiy na wypadek śmierci wskutek nieszczęścia na 300 mk. a na wypadek śmierci przez utonięcie i w kopalni
-—■——---------------- pod ziemią na 200 mk., jeżeli wypełni wszystkie przepisane warunki i był sześć miesięcy przed wypadkiem abontmem i śmier nastąpiła
W ciągu tygodnia od dr’ ypadku. Abc. nt musi być do 5. każdego miesiąca a przy kwartalnym abonamencie dn 5. pierwszego miesiąca kv'?rt zapłacony.

Wypadek musi być w przeciągu 24 godzin zameldowany. — Na przeciąg obecnej wojny ubezpieczanie to się zn si i nie istnieje.

Ostatnie wiadomości.
Sprawozdań e niemieckie.

(wtb.) Główna kwatera, 12 lipea. Wojna n? 
Zachodzie. Walki rozpoczęte 10 lipca pc południu 
Do obu stronach drogi Bapaume-Albcrt, w Contal- 
maison, w- lesie Mametz, jako też nowe potyczki w 
lasku Trônes i na południe ztąd toczą się z zaciętą 
Gwałtownością dalej. Na południe od Sornmv Do­
nieśli Francuzi w ataku na froncie Belloy—Soye- 
court dotkliwą porażkę. Atak złamał się całkowi­
ci; w naszym ogniu. Tak samo cofnęły się słabe 
oddziały* wysunięte przeciw la Maisonettc-Barleux. 
z wielkiemi stratami w swoje pozycye. W kilku 
miejscach Szampanii, tak na wschód i na południe 
Wschód od Reims i na północ-zachód od Massiges, 
dniej na póinoc-zachód od Cirey zostały, częściowe 
niaki francuzkie odparte.
, ■ Nad Mozą rozegrały się po lewej stronie rzeki 
Wiko słabsze walki.
bli-żp-1\ p"a'V0 od rzeki posiincliśmw ""?ze pozycye 
J.V 1 *u níwierdzeriiom SouvHe i Laufee. i wzię- 
Sii ,Pr'?;ylem 39 oficerów, 1206 chłopa do niewolił 

ne oriratrki zostały gładko odparte.
Niemieckie przedsięwzięcia patroli r.a południe, 

fnv r otl ^ixtjluidcn, na południe-zachćd od Cerny 
Koiiea nad Aisną) i na wschód od Pfettershaiisen 

mały powodzenie.
( A"? 1S!P dv/11 płaszcz van owie c został pod Athics 
niâ olndrwe od Peronne) zmuszony do wylądowa­
ła 0]0Y liniach. Jeden nieprzyjacielski sa-
°dporriym pod Soyecourt, drugi w naszym ogniu 

pod Chattancouft. Pod Dombasle fnaZachf d ą '.ueuur.e ruu
prze a od Mozy) został balon trzymany na uwięź? 

naszych lotników zestrzelony.
su rosvv m na wschodzie. Próba przejścia słabych 
órielist h -C*' pr/ez Dźwinę, on zachód od Frie- 
cfoj.. , i ataki na południc oc. jeziora Narocz zó-“XSfMtwóhe.
°gół bez^z^Ł na^ ^tochodem iRSt Położenie na
wi(j ?!Î,SV *!e oddziały, które próbon ały si.' usado- 
Wane . óv- ką na lewym brzegu, zostały zaatako- 
brzeg 311 -iedcn człowiek nie dostał się ra lewy 
raj > 11 i Przyj kolei Kowel-Rowno wzięto v czo-
ostatnir^ pr?m ’o 00 chłoną do niewoli. Zdobycz 
pewnej L, 'J' f1t»' nad Stocliodem wynosi oprócz 
niaszynowyjj', oficerów 1932 chłopa i 12 karabinów

sz-nmnsć zaS * v lotnicze wykonywały dalej swą 
baion trzymam/,Ją na wsenód od Stcchodu; jeden 

W0%ia «więzi został zestrzelony.
Pańków. banach. Żadnych ważniejszych

Naczelne dowództwo armii.

ausłryadde.
me doznało’i itzoni ií0'"** z Rosya. Położeń e 
Horodzic na WnUn-J ?ti , •* zmiany. Na wzgoizu 
lv nasze’ wilec-/ !?,ie‘ f.s,ch-d od Mikiflczy, oćpar-

oWOjska 7 rosyjskich ataków.
ki nicn;:d. dolnym Stochodcm nie powiod.y się atał 
mjiíTzn, íiJJaela. Nad Stochodcm walczące sprzy-- 
chh pa lC wolaka wzięły w ostatnich 2 dniach 2000 
tgnetn ! " kar^.mć maszyncwycji. Pod Obcr-
gierr]v j e wschodniej Grdicvi zestrzclił austro-wę-i 

■ •oinik ros\jsrki samolot Formana, 
liny s 1 z M ii- Na pńłi oc-wschod od do-

v'‘u i rł\ sze wojska wczbrsl przed,

południem silny atak włoski na Monte Rasta. Nie­
przyjacielska piechota została przez nasz ogień an 
tyleryjski z boku zmuszoną w godzinach wieczor­
nych do dalszego odwrotu, przyczem straciła prze­
szło 100C chłopa. Na reszcie frontów pozostała czyn­
ność bojowa w zwykłych granicach. Jeden z na­
szych lotników obrzucał bombami zbrojownię mor­
ską w Spefii i powrócił nietknięty.

Poj„dniowo-wschodnia widownia wojny- Nad 
dolną Wojuza walki artyleryjskie.

Wypadli na morzu. Dnia 11 bm. rano ostze- 
liwal” 3 włoskie kcntrtorpedowce krótki czas z 
witikiej odlcgłośi miasto Perenzo. Dwa prywatne 
domy i wieża gmachu sejmowego zostały uszko­
dzone ż esztą żadnej szkody. Nikt nie został 
ranny. Nasze baterye obronne inialy strzały cel­
ne, poczem kontrtorpedowce zaraz się oddaliły.« Po 
południu zrzucały niektóre z naszych samolotów 
morskich bomby na miasto Raveime i baterye w 
Corsmi. Mimo gwałtownego ostrzeliwania powró­
ciły nienaruszone.

»Czas« pisze:
Znowu nadchodzi wiadomość z Petersburga, że 

rząd rosyjski zamierza »rozwiązać kwestyę polską« 
za pomocą autonomii z zastrzeżeniem, że jest to 
wewnętrzna rosyjska sprawa. 1 zapowiedź i za­
strzeżenie słynęliśmy już tyle razy, od początku 
wojny, że dziwie s,ę lyiko można wytrw^ałości, z 
ja^ą oficjalna Rusya głosi jedne i te same, pozba­
wione treści zapevmienia. Odezwa W. księcia ob­
chodzić będzie niebaw em dwuletni jubileusz swego 
ogłoszenia i pomimo upływu czasu, wyslarczają- 
cego do ułożenia i wyúama dziesiątek ustaw kon­
stytucyjnych, pozostała ciągle martwą literą. Nie 
może xiawet rząd rosyjski tłumaczyć się wypadka­
mi wojennymi, gdyż wyparcie Rosyan z Królestwa 
Kongresov. -j o i Litwřy nastąpiło dopiero w rok po 
wydaniu odezwy, a mimo to nie przyszło do nada­
nia autonomii. Teraz dop‘;ro, kiedy pailamenta- 
rzyści rosyjscy v i wszystkich stoiicach państw 
sprzymierz-'ny cli, które odwiedzili, usłyszeli zapy­
tanie o Polskę, gdy dyplomacya entente wywiera 
delikatny, a!ę stały nacisk na Rosyę, chcąc ją skło­
nić do za ęua się kwestyą polską, p. Stürmer Pa­
nią i p. Sazonow Przystępują do opracowania pro­
jektu autonomii, a prży najmniej każą taki projekt 
zapowiedzieć za pośrednictwem swojej przybocz­
nej prasy.

Jest to oczywiście działanie nieco spóźnione, 
gdyż Rosya dzierży obecnie już tylko szmat kre­
sowy ziem dawnej Rzeczypospolitej, zatem owa 
autonorma będzie^ obow azywać tylko in partihus, 
jaką zaś incże być, o tem wiemyr już z ustawy o sa­
morządzie miejskim, jedynym akcie polity cznvm z 
okresu w ojeimego, odnoszącym się do Polaków. 
Autonomia taka- może być tylko karykaturą konsty- 
tucyij ustawodawczym fragmentem, który polskich 
potrzeb i polskich aspiracyi żadną miarą nie zado- 
wolni. Bo należy pamiętać, że gdyby naw-et rząd 
rosyjski miał doorą w olę uczynienia zadość pol­
skim życzeniom i chciał nadać Pclsce te swobody 
konstytucyjne, które odpowiadają jej historycznym 
tradveyom i politycznej .kulturze, nie może tego 
uczynić pod fre * nar; żenią się na gniew- własne­

go społeczeństwa. W tem bowiem tkwi tragedya 
polsko-rosyjskich stosunków, że Polska, zwinzana 
z Rosyą. nie może otrzymać więcej praw i wolno­
ści, niżeli rdzenna Rosya, a nie zadów olni się nb 
gdy temi swo jodam . które zaspakajają potrzeby 
rosyjskiego społeczeństwa. Historya porozbioro- 
w.a uczy nas, że ilekroć dzielnice pilskie pod zabo­
rem rosyjskim posiadły w pewnym zakresie urzą­
dzenia praw no-panstw-owe, oparte na podstawach 
wolnościowych, wszystkie usiłowania rządu rosyj­
skiego były skierow ane do uchylenia polskiej kon-* 
styducyi, co prędzej czy później prow adziło do 
krw-aw ego konfliktu. Tak było w 1S31 roku, tak 
w 1863.

Zreszta czy jest jeszcze w Polsce ktokolwiek- 
ktoby wierzył, że Rosya zwycięska i tryumfująca 
dotrzyma jakichkolwiek zobowiązań wobec Pnia­
ków? A gdyby nawet pod naciskiem Anglii i Frań- 
cyi poczyniła Polsce znaczniejsze ustejpstwą;, kto 
zabezpieczy, kto może zabezpieczyć ich trwałość? 
Państwo 15 milionoví e, przyczepione do olbrzyma 
o 150 milionach ludności, nie muże Uczyć na tole- 
rancyę i poszanowanie sw-oich praw, gdy ma dc 
czynienia z biurokracvą rosijską i rosyjskiem spo- 
łeczeńsfwem, rozv jającem się w lak odńiiennyct; 
warunkach, tak rożnem we wszystkich pojęciach 
tradyeyach i urządzeniach. Rosya jednak nawę1 
nie invsJi o tworzeniu państwa polskiego, aie o ja­
kiejś »autonomii«, skrojonej na własną modłę, któ­
ra byłaby dla Polaków nowem upokorzeniem, źró­
dłem nowych niebezpiecznych zatargów pomiędzy 
obu narodami.

Prawda, że państwa centralne ułatwiły Rosyi 
niezmienne rozwiązanie- kwesty i polskiej, zajmując 
główne ubszary dawne; Polski i wypędzając z nich 
rosyjskie czynówliictwo, tego jadowitego grzyba, 
pasożytującego od półwieku na naszym orgun.zinic 
Może więc rząd rosyjski śmiało ogi iszać nawet 
szeroko pomywane zarysv polskiej autonomii, jest 
bowiem pewny, że te jego pomysły me zostaną 
urzeczywistnione; przewidując jednak wszelkie 
nasuwające się ewentualności, zastrzega się uro­
czyście, że kwestjm polska jest wewnętrzną spra­
wą rosyjską.

Znamy dobrze tę rolityczną doktrynę ad usum 
tielpiiini. którą głosiła rosyjska dyplonmcya za ka­
żdym razem, gdv wobec zbyt rażących gwałtów, 
popełnianych w Polsce, podniosły się w Europie 
nieśrn.ałe głosy protestu. DJa Rosyi kwesty a pol­
ska była w ew-nętrzną już naw^et na kongresie wie­
deńskim, a jeszcze bardziej po kampanii 31 r. i po 
powstaniu 63 r.; a teraz, gdy wypadki wojenne 
uwydatniły jej międzynarodowy charakter w całej 
pełni, Rosya zaniepokojona możliwością interw-en- 
cyi własnych sprzymierzeńców w- sprawie polskiej, 
znowu ucieka się do formułki dyplomatycznej tak 
wygodnej dla jej obłudnych planów. Tylko, że obe­
cnie sytuacya jest zgnła inna, niż przy wszystkich 
poprzednich konfliktach na tle polskiem. Rosya już 
nie jest tym czmtyikiem decydującym, z którym 
aeropag europejski musiał liczyć się skrupulatnie, 

o - ■. jąc się na silach, aby swoją wole przepro­
wadzić- Obecnie mocarstwa centralne maja głos' 
stanowczy w tej sprawie i bez ich zgody nie na 
c żadne uxeguiowanie polskich stosunków; ich 
zas zapTiryw jn-1 w tej mierze wyłuszczył kanclerz 
niemiecki w swej znanej mowie, w której moizy- 
scie oświadczył, że pmw-ineye polskie w żadnym 
wypadku me będą zwrócone Rosyi.

Dir kogo zatem rząo rosyjski przygotowuje 
swoją autonomię, a raczej kogo ma zannar ma w
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ęrąfl wprowadzić? hrawGopouODme przedcwszy- 
stkiem mocarstwa1 z nią sprzymierzone, które, oce­
niając bezstronniej walor kwestyi polskiej, doponr- 
nają się od Rosyi, aby przynajmniej swoje obietni­
ce, zawarte w odezwie w. księcia spełniła. Powtó- 
re cbsćzi o tych Polaków, którzy pozostali jeszcze 
w ftosyi, a jak świadczą głosy tamtejszej prasy 
polskiej, zaczynają coraz sceptyczrioj odnosić się 
do rosyjskich przyrzec? cii w sprawie polskiej. Za­
powiedź autonomii ma rozproszyć ich nieufność i 
uspokoić ich rosnące niezadowolenie. Czy tego 
dokaże, wątpić można. Rozumiemy trudne położe­
nie naszych rodaków pod zaborem rosyjskim i wie­
my, że niepodobna od nich wymagać manifestacji, 
wymierzonych przeciwko Rosyi: wszystko jednak, 
co nas dochodzi o ich postawie teraźniejszej, każe 
przypuszczać, że są zniechęceni do Rosyi, że nie 
mają wiary w jej dobre chęci wobec kwectvi pol­
skiej. Zamknięcie »Dziennika petersburskiego« do^ 
wodzi, że i rząd rosyjski tak ocenia uczucia Pola­
ków.

Autonomia1, zapowiedziana przez Stiinnera i Sa- 
zengwa, nie pociągnie i nic zadowolili żadnego od­
łamu Polaków, a już naimmej może îm odpowiadać 
traktowanie kwestyi polskiej, jako rosyjskiej, we­
wnętrznej. Nigdy nie uznawali Polacy tej polity­
cznie i historycznie fałszywej teoryi, która była dla 
nich rówme upokarzająca, jak niebezpieczna; ni? 
uznają jej tak/e teraz. Na- szczęście dla Polski i dla 
ilu ropy nie Rosya będzie decydować o kwestyi pol­
skich jáko swojej »wewnętrznej« i nie rosyjska au­
tonomia przypadnie Polsce w udziale. Dotychcza­
sowe swoje upr? ywilejowane stanowisko w Pol­
sce zawdzięczała Řosya jedynie brutalnej przemocy; 
jurne też jest znaczenie jej głosu w sprawie polskiej 
'dziś, gdy tak mocno została nadwerężona jej groźna 
:dla europejskiej kultury przewaga-

randíc wa łódź podwodna 

- ,^enri5chiand<(.
Wczystkie gazety przepełnione są opisami śmia­

łego przedsięwzięcia, jakiego dokonała niemiecka 
łódź podwodna »Deutschland«, przebywając mimo 
blokady angielskiej ocean Atlantycki z ładunkiem 
wartościowego towaru. Korespondent »Beri. Ta- 
geblattu« podaje w tej sprawie następujące szcze­
góły:

W poniedziałek wieczorem zarzuciła w Balti­
more kotwicę hand-owa niemiecka łódź podwodna 
»Deutschland«, przebywszy 4000 mil na oceanie 
Atlantyckim, Pod osłoną zmroku płynęła łódź 
podwodna w jak największej tajemnicy pomiędzy 
Kap Charles a Kap Henry, a w niedzielę rano po­
częła za pomocą syreny wzywać reimana (Lotse.) 
To zwróciło uwagę łodzi holowniczej »Ti mm i usa« 
luóra już od 14 dni bez przerwy czuwała, aby łodzi 
podwodnej towarzyszyć do portu. Mijając przy­
lądek, nie miała »Deutschland« żadnej flagi, lecz 
.wywiesiła natychmiast niemiecką flagę handlową, 
•skoro o własnej sile wpłynęła do zatoki.

Retman, towarzyszący łodzi do przystani, opo­
wiada1, iż kapitan, oficerowie i załoga mieli na so- 
Me zwykły mundur niemieckiej marynarki haudlo-

imm W MALTAWERN
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14) (Ciąg dalszy)
ROZDZIAŁ II.
Poświęcenie.

W tej chwili okręt po rozmaitycn iranewracn wy­
dostał się szczęśliwie z pomiędzy skał nadbrzeżnych, 
otoczył przylądek i z rozpiętymi żaglami szybko po­
płynął dalej. Oficerowie zawiedzeni w nadziei wylą­
dowania choć na czas krótki, zabrali się do wista. 
aodzHin posiłku się zbliżała.

Stary Sorajee spał jeszcze.
Ojciec Cypry an zamyślony po krótkiej ale wzru­

szającej rozmowie z bankierem, starał się okazać 
spokojnym, aby nikt nie poznał jego wzruszenia.

Nabob także, gdyż tak nazywano powszechnie 
pana Ramsay, jako najbogatszego bankiera z Bom- 
bay, zachowywał gł bokie milczenie.

Sir Grzegorz Dowl.ng przybliżył się do nich, a 
uda'iąc, ze nie spostrzega ich zamyślenia, odezwał 
się swobodnie:

— Panowie, przyszedłem zwiastować wam złą 
nowinę a pr /najmniej taką, jaką zwykle podróżni 
na mor/ii n v nun? z pi leiażemem.

— L zagrożeni burzą, wiem o tein — ocl-
pewied '1 ł u nu bankier.

Ojrie Cypiy.ią zdumiony spoglądał niedowierza­
jąco na n> bo i morze.

— Ależ to niepodobna ! -- zawołał po chwili. — 
Spojrzyjcie paiiowie na to niebo c/vste i pogodne, 
oa przejrzyste zwierciadło wod mon í~h, na słońce 
Słyszę e n \ pląsające rybki

- A to mnosiwo rekinów. otaczających okręt —

wej. załoga pozostała na poKiaazie, dopóki wła­
dza portowa nie weszła na okręt Retman dowie­
dział się od kapitana łodzi podwodnej, iż celem jego 
podróży jest podtrzymanie stosunków handlowych 
pomiędzy Niemcami a Ameryką. Skoro tylko ładu­
nek zostanie wylądcwany, zasląpi się go niklem i 
kauczukiem, których potrzebuje armia niemiecka.

Łódź »Deutschland« miała, jak już pisaliśmy 
poprzednio, wartościowy ładunek mazepą na po­
kładzie. Gazety niemieckie drwią z Anglii, iż mi­
mo swej potęgi i zaostrzonej blokady nic zdoła 
przeszkodzić przewozowi towarów łodziami pod- 
wodiicmi z Niemiec do Ameryki.

WOJTUTA.
lotnfese m lęybrzsże angielstece.

(wtb.) Berlin, 11 lipca. (Urzędowo). Dwa 
niemieckie samoloty marynarki obrzucały w nocy 
z 9 na 10 hpca bombami urządzenia portowe i u- 
twierdzenia nadbrzeżne w Harwich i Dover.

(wtb.) Berlin, 11 lipca. (Urzędowo). Dwa 
niemieckie samoloty marynarki obrzucały w nocy 
z 10 na 11 lipca bombami Calais i obóz wojsk pod 
Bray - Dunes. Samoloty powróciły nieuszkodzone.

Dru^i oJcres walk anpteisKo - ^teuiiecJei cn.
Według doniesień pism londyńskich rozpoczął, 

się obecn c nad Somme drugi okres walk, okres za­
ciętych kontrataków niemieckich. Nieprzyjaciel 
zgromadził na odcinku angielskim olbrzymie siły 
wojska, które nietylko powstrzymuje dalsze posu­
wanie Się armii angielskiej, ale przystępuje usta­
wicznie do kontrataków, celem odzyskania utraco­
nych pozycvi. Walki staczają się z niewypowie­
dzianą gwałtownością i zaciętością i są nadzwy­
czajnie krwawe; pomimo to mają one raczej cha­
rakter miejscowy i nie wpłyną na zmianę strate­
giczną lub taktyczną armii angielskiej. Korespon­
denci opisują od kijku dm bardzo szczegółowo zdo­
byte rowy strzeleckie i są zdania, żc wojsko nic» 
nreckie przygotowuje sobie rowy głębsze i szer­
sze, aniżeli Francuzi i Anglicy. Są one też staran­
niej przygotowane i wytrzymalsze na pociski wiel­
kiego kalibru. • (Wat.)

Gienerat Swerth r.trcterna juz do $rzcś£t-a 
* Esewstoetto.

Taka skromna do niedawna prasa rosyjsKa, 
niedowierzająca nawet komunikatom swego rządu 
o odniesionych zwycięstwach w Galicyi i na Bu­
kowinie, zmamiła teraz nagle front i mówi nietylko 
o niezadługiem zdobyciu Lwowa, lecz omawia na 
seryo prędkie odzyskanie Brześcia Litewskiego. 
W tym samym tonie pisze i prasa angielska, a głó­
wnie »Times«, zamieszczający długie koresponden- 
cye Whasburna z frontu rosyjskiego- Whasburn 
powiada, że środkowy front rosyjski ciągnie się 
obecnie mi Baranowicz aż do Wilpa prawie. Stoją 
na nim te same korpusy armii rosyjskiej, które 
w roku ubiegłym były zmuszone do prędkiego wy­
cofywania się przed nacierającym wszech stron

przerwał Dowbng — jakby chciały nas przestrzedz
0 -grożącem niebezpieczeństwie.

— Tak, fale są czyste, niebo bez chmurki nam 
się wydaje — odezwał się przytłumionym głosem 
Ramsay — słońce jasno świeci, wiatr przyjaźnie dmie 
w nasze żagle... ale w oddaiehiu ukazuje się obło­
czek, jak śnieg biały, zaledwie teraz widzialny, wkrót­
ce się powiększy i zasłoni nam cały horyzont. Biały 
jego kolor zamieni się w pomarańczowy, później w 
bronzowy, a następnie w sząroołowiany. W tej ża­
łobnej zasłonie okażą nam się groźne błyskawice, 
przerażające pioruny i grzmoty... Niech Bóg czuwa 
nad nami w tej okrepnei chwili. W życiu lurizVîem 
podobnie spokój poprzedza burzę, człowiek szczęśli­
wy bard dej upada pod spadaiacem na niego nie­
szczęściem.

Każde słowo Ramsaya, zwiastujące grożące nie- 
bezpieczeństwo: przejmowało smutkiem tkliwe serce 
misyonarzą;. on jeden pojmował cala doniosłość 
chwili, inni myśleli tylko o przedsięwzięciu potrze­
bnych ostrożności, aby ocalić statek, na którym 
płyn cii

„ Sir Grzegorz, który nie był jeszcze do służby 
okrętowej powołany, zdziwiony słowami bankiera, 
odezwał się trochę ironicznie:

— Nie Wiedziałem, że pan jesteś poełą.
W tej chwili głos powolny i poważny odezwał 

się za nim
— Pan Celestyn Ramsay rr.a umysł tak podniosły

1 delikatny, jak zapach lotusu jest obdarzony tak 
bogata imaginacyą, jak Tadowadie. kapłani śpiewa­
jący hymny pochwalne na cześć bożka Wisznu... Czy 
sadzisz, panie poruczniku, że rzeczywiście będziemy 
mieli tak okropną burze, ' It ri nn i przedstawił pan 
Ramsay ?

Po pierwszych wyrr .i tej wiecŁDj im w, y Bo­
wling obrócił się i spostrzegł przy sobie Aii Mirzę,

nieprzyjacielem, 'Wojskami ^osvjsiurm crowccrzT? 
tutaj generał Ewerih, który zakreślił sobie rozległe 1 
plany, sięgające poza Firześć Litewski i het poza 
Niemen aż ku granicy niemieckiej.

Whasburn podaje niektóre szczegóły o zmia­
nach armii rosyjskiej i zaznacza międz}7 innemi, że 
podczas gdy roku ubiegłego miał nieprzyjaciel ła-1 
twe zadanie z pov\ odu braku arnunicyi, gdy to żoł­
nierz rosyjski był nieraz uzbrojony w olbizymią 
maczugę z drzewa, jest teraz arnunicyi poddostat- 
kiem. Największe zadanie ma oczywiście artyle- , 
rya dc spełnienia i wywiązuje się z niego ku ogól- I 
nemu zadowoleniu. Na froncie pomiędzy Barano­
wiczami a Wilnom bywa tak, że artylerya rosyj­
ska strzela do swego przeciwnika, a ten, mając I 
jakieś ukryte zamiary widocznie, nic odpowiada 
wcale. Artylerya rosyjska pracuje głównie w no­
cy — strzelanina rozpoczyna się przeważnie około 
godziny 12 i trwa do samego rana bez przerwy. [ 
Z mego punktu obserwacyjnego — powiada Whas-1 
buru — mogłem obserwować doskonale cały lio-l 
ryzont pomiędzy Smoryniami o Krovem. Horyj 
zont ten był cal" rozjaśniony od r kay cych gra-1 
natów i szrapneli. Jeszcze w ciągu ostrzeliwania I 
nierwszych linii nieprzyjaciel. kich podsuwa się 
zwykle jîiechota rosyjska i wówczas rozpoczyna 
się krwawa walka na bagnety. Artylerya jest on-1 
sługiwana przeważnie przez oficerów francuskich 
— ogień armat rosyjskich jest teraz więcej dokia-J 
dny, niżeli kiedykolwiek przedtem. Wielkie działa 
ciężkiego kalibru obsługują oficerowi^ i żołnierze 
japońscy. Korespondent przyznaje, ze straty ar-1 
mii rosyjskiej są bardzo poważne, chociażby dla! 
tego, że piechota wyrusza naprzód wśród ognia! 
własnych armat, ale strata dla Rosyi chociażby! 
500 000 ludzi ma mało znaczenia teraz. Ważną rolę 
odgrywają na froncie rosyjskim także małe samo- • 
chody opancerzone, nadesłane z Belgii. Bijący 
się żołnierz rosyjski znajduje się w wieku pomiędzy 
20 a 30 latami i ma poza sobą 100 .miesięczne przy-1 
gotowanie wojenne; w walkach bierze udział prze­
ważnie po raz pierwszy.

W jakim kisruiskia æamiersa oje&zywa
reszka.

Do angielskiego »Daily Telegraph« donoszą 
z Piotrcgrodu: Napór Rosyan zwiększył się i skic- j 
rowany jest głównie przeciw punktom wçztowyjm 
linii kolejowych: Baranowicza, Kowel i Stanisła­
wów. Gdy jedno z tych miast zostanie zdobyte, 
będzie to przynajmniej niejakiem odszkodowanie^ 
za wielkie straty w ludziach i arnunicyi. Do atjtjifl 
na Baranowicze przeznaczona jest drugą armia ro­
syjska pod generałem Ewerłhem, podzas gdy trze­
cia armia pod generałem Kurcp&tkincm jeszcze ptf 
zostaje w rezerwie.

ÏJied;y ro2?ccznfc się ©Jewsywa

Herwee pisze w swym crgenic »Victoire«., że 
główną przeszkodą powolnego rozwoju wypadków 
na Bałkanie wogole, w szczególności zaś w Salo­
nikach był zawsze lord Kitschener. Ten ostatni 
nigdy nic chciał wierzyć w celowość całej militar­
nej akcyi bałkańskiej. Natomiast jego obecny na-

«I _ _ ,j_

który przebudziwszy się i zasłyszawszy o niebezpie* 
áeeiístwíe, zbliżył się do rozmawiających.

Sir Grzegorz skłoni! się z uszanowaniem dawne­
mu księciu. Ramsay brwi zmarszczył na jego widok- 
Ojciec Cypryan pozostał obojętny, gdyż dotąd Ab 
Sorabjee zdawał się go nie widzieć i starannie 
kał z nim spotkania. # . , I

— Dziękuję waszej wysokości za jego wzglG 
dla mnie — sucho odezwał się Ramsay.

Jednocześnie prawie młody oiicer zdjąwszy cza 
kę z głOwy, odpowiedzią:

_. Niestety, mamy prawie pewność, że gwalto- i 
wna burza nas spct:a. Przed wieczorem jeszcze się I 
zacznie.

— Niech Superben nią nas strzeże przeciwko bo-1 
gini śmierci Bramini chrzęści a ńscy są bardzo od* , 
ważni — dalej starzec, zwracając się do księ­
dza. — Zapewne czekasz pan bez trwogi na zapo­
wiedziane nam wzburzenie żywiołów?

— Panie, całą moja ufność poKładam w tej, kto- * 
rą świat katolicki nazywa „Stella Maris ’.

— Gwiazda morska — pospieszył przetłumaczyć 
Dowling.

— Szczęśliwi ci, którzy mają serca czyste — ode­
zwał sie książę, zwracając swój wzrok przenikliwy! 
na bankiera — szcze hwi ci, których błędów nie za* i 
pisał do swej księgi XUragupten, kanclerz piekcł, któ' | 
ry zapisuje wszystkie nasze złe czyny.

— Czy to do mnie mówi wasza wysokość? ' 
zawołał Ramsay z niecierpliw cią nic/.ern na pczóf 
nieusprawiedliwioną- — Bóg nie utrzymuje rachufl* 
kuw ? naszych drbrvrh i złych uczynków. Jegospra' 
wiedbwość a oierwi c nagradza, a miłosierdzie 
‘de nam odpuszczą.

d ilr7y naskapi.)



stępca jest zdani: że otenz' vę w Salonikach trze 
ba rozpocząć v, czttsiś jak najkrótszym.

Cango j jłTryce >sr loxltslej za’aia 
. - przez n.e?rzyjgc.£la.

Do pism berlińskich dono zą. że general Smutb 
Z wojskami swymi zajął miasto Tango, jedno z wię­
kszych środowisk w niemieckiej Afryce wscho­
dniej. Zajęcie prze/ Anglików miasta, które za­
łoga niemiecka opróżniła, nastąpiło dnia 7-go lipca.

Srawo-dans austriackie.
(wtb.) Wiedeń, 11 lipca. Wojna z Kosyą. Na 

Bukowin,ża h eh ważniejszy ch wypadków. Pod 
Zabiciu nad Czeretpnszflm caparły nasze wojska 
ataki rosyjsl ie. Dalej na połnoc aż do górnego 
Stochodu, pominąwszy poim ine przedsięwzięcia 
naszych wojsk pc cigowyoli pod Burkanowcm, 
trwa przerwa we 1 aice dalej.

Pod Soku jem złsmaiy -i; rH : rosyjskie, wy- 
konare przcii. a;ąc cni mi, płted nasz-mi
piz®si "ni. Daremnie ał się nieprzyjaciel
powstrzymać uciekające masy ogniem swych ar­
mat j karaimów m yiłowydh.

P )d Hi: W • arni nad Stochodem zóstał prze­
ciwnik po zaciętych, zmiennych walkach przez 
wojsk niemieckie i austî o - węgierskie pobity.

Także rozmaite inne ataki, wykonane przez 
nieprzyjęci u w okolicy nad Stochodem, nie po­
wiodła ji,

Wojna z Wiochami. Wczoraj nie było znacz­
nej walk piechoty.

Liczni niv.przy dc ;cy zbiegowie potwier- 
ozaja nadaw vc aj wielkie straty Włochów w ata­
kach n;. v sei i od Cinia Dieci.

ta , lMOioty marynarki obrzucały urządze­
nia woRkove i dworzec kolejowy w Latisanie ob­
ficie bómhaml- które spowodowały wielkie pożary. 
Nicnr^3 oy lotnicy zrzucali bomby na Tione
w Judykaryi-

pQÍudniowo wschodnia widownia wo5ny. Po­
minąwszy clr iłowe utarczki nad dolną Yojuzą nic 
Raźniejszego.

Sprawianie r»ay s^ie.
(wtb.) Z r lipca wieczorem: Fiont zachodni: V Bu­

kowinie, na ' : .„d od Kinipolungu odparliśmy ü y ]
przy w « Ji Fu.idel-Mvtidovi 113 kim. na zachód od Kimp 
jungu) i Vak, utną (14* kim. na p induit) z chód od Rimpo- 
'un. ). przytem w jeń. lv\o 7 oficerów i 3: ) żoł-

m pr ^ 1 j -tawil licznych poległych. Wedle o-
icliK"-) ziicztiua wzięła arinia generaia Leszyckego w cza- 

od 23 czerwca do 7 lipca 0/4 ołicer w i 3ofa73 iolnie- 
r,Zt w ienstwc i ^dobyla 1S dział, 100 karabinów maszyno- 

yC*V 14 'ví -ów z aniunicyą. ^ ,
mórz S Czarne: Nieprzyjacielska lodź pouwodna zatopiła

’ez Poprzednie o ostrzeżenia okręt lazaretowy „LJperiod- , 
zaopatrzony w ozn"ki- sieilmiu ludzi utraciło życie, resztę 
'iraiouano.

Z 10 lipca: Front zachodni: Na południc od Pinskici.
ciot wyp. ia;n wfł 4(a nasze nieprzyjaciela i wśród wallt 

ją przez clochod w kilku nnejŁ-ach. N.-prz’
1 p' jcłiodząe v ' a w powietrze rno~tv. Koto wsi Swi- 

j,,“ di k!-’v nii ac..od od dokula), Stare i Nowe Moezpn 
JL , m- nr Mchód od Sofnila) o .„z n lewym brzc u Si 

. ą w"" i w'-lto-mc. Tti‘-: wżyli-my w je.if'v 
Mięilzy Ki linem i Ź. h n'-em zniiisiliàmy nic 

: a i,, l;cieczi<j j)ize7 napad niespodziany. Woj4 i 
; (-r:,;a K , lina wzięły od 4 do 8 lipca 341 oficerów 

żołr.ieizy w jeńsfwo, dalej 4 karabiny maszynowe, 
i bomboiniołów, 7030 karabinów, 62 skrzyń z amu- 

g letlekfory itd. Do tych zdobyczy doliczyć trze! » 
jtlii !^ane w sprawozdaniu wczorajszem 300 oficerów, 12 OtJ

Wh T1 dział Î i,iue- ,
po o1 I ,cy> walk, artyleryi, bardzo gwałtowne zwłaszcza 

ou li ' “gach Dniestru. W odcinku frontu dżwińsktego 
-ł,i, ni, , -vjaciel na pofu ' dc z■ chód od jezion ôw,ç! ; 
w rvi ^!r>rty. Na « chód od B, ranOwicz, w okol >■
M uh °Wl’ podjeli Niemcy po iwnic konfralik, który

ok< , ccynnośc lotnicza w różnych punktach frontu. V,
1er, kanału (>,„,4 u ujścia Jasiołdy, zestrzeliła atriy 
v , .r;'a -mo! t ni ,;\v. K^ro^mk.i obserw nr w : 
owak) 3 Nttiłnnic, sześciu lotników nicnrz. zc Kub 
dat ■ v°n‘ ■ íjOo i/tfrni i zrzuciło 400 bomb palnyc'

M ,rT‘ C^'la się. . .
ji'lnn , Wśród zwykif^o krą ’ zat.
—" „ Mn podw dnych w ci« E,.,nc.e

K
zr>

ijOUWKiunył-ii v* — . . ,J«,. - oświeć „iem-rció nałai c : >a ze.azną.
zachód od f>la anv w N- n. posunę 

zaizc - n‘ Pr;. południu "ór Taurus za-ły wor i •
Z 10 ky, •■i-h przesmyk'w .

r .ć’.* ' ' ' : » ciągu walk ^ ^
nenn 1 r* HM rwić np na le iiwbrz1 ' 'trenie n.ćpr , "el gow^r * t po

„ W ]w ni. na poi
-VM»0^1 •„ :V

i w-losfňp mit. 
walk. artylory

TO hc
zostajj

ir»w«d»«u ran: is ó
,r.| i

« .;v,v"o;; .j1.*1-- *^ř
cd Soi

SB wPU «#„
n.a.SÄ,v « Unię rmvôtv mię--y wsią
UVl , jy. ” c.H'11 dm« wewrajszej/o i iiccy 
anokivV ' Jei'c“w Nri |T.jlnoe-od Somme mitr 

* Szamp.irn, miny nam -ir dwa nu- 
11 ••• i ni I -• hut

' niomcfkde na -athód od Fuhr i I
' ^ " "x. my w na Ucmcic ó<’i" mcu -w . zabal,ê"

",v, [ "'r łRiil, w t|,iię:i t^lrolka InmçB'kl du r»rv
i .u ... '«'•o Iow de Par»* i ocafêC'l» go r meprvi

i lęcjne. Na Itonoc na poltiueP'
o.irz rltw

... ............. . .nruikii p«rwUi

• • 'Olkę " 11.1 -, V, W« ; v li at _
ac w okolicy Ciiapeliottc w Du,ciu ru^io

od H*
court, Fleury 
toszyiłśmy

Miiktach. dostały się je,..,aK w fl"Ukowy ogień karafiuów 
Tvnouych > całkowi e ze. c,u parti

Z 10 li| ra r.virem. \a i -
Uten w spokoju. Na południe <V Somme uczynihirnv w 

i jągu dnia niejskie postępy w okottcy m ędry pischcs - B«i • 
leux i u sirra •, . ■ j , , U B
my maiy cl., p w 1 rym trz , i c idziąt
mdedti. WzięliSniy 113 jeńców, w epi 10 oRcerâw, ''a po 
łu nic od Bi. :hvr za,j ny w iw: ym r: ku pr.r>n ■ ■■ 
r -I.-i we 5rze 97. s lie oh: >e p^ze. n :pr: 1 iciela a
także zna ulu jacy s;ę na szczycie folwark La " nnetie 
opanowaliśmy także ’r :k r p 'noc od la ijis-in-" . ■. 
oddziałów nwjirzyiacielsliidi stawia jeszcze cprr w i 
u skraju Ł ku. Na froncie >1 ioc od Ver dup
nicprzyjac ?1 z najwiotszą "w: wnoócią okoVre „Zinmej
ziemi”, Fleury i lasku Furr:n.

Lotnictwo: W okolicy Smimy i vv.'ly nasze samolrt-
wczoraj liczne sta ki ni&ęrzfjacielskie. Cztery z nich zc r/e- 
lono w liniach n eprzj jacielskich 1 nccy nr 1fl ,;pca i: kia 
z naszych eskadr rzuciła liczne pociski na tuce w Horn 
i Polancourt,

SsK’swos'sSsnfe M|pMc.
(wtb.) Z 10 lipca: Mcocrai a czcren o g ,e

podjęli N i ;cv de. , pvalh v. iL- et, l.i na las w Tr Pier­
wszy z men : o tt.il lJr dr pin v. 'trnęii j*h ,••• '

Id 1 po, •’»„ wij części ) su. zestali ; 1 tlak ni i: -i w.Py
; późniejszy jeszcze trzeci atak zalan a, sic w zacząt­

kach. ć*r"ty ni ; jaciela bylv cirżkw. W innych miej" -eh 
postąpiliśmy naprze ,!. Na północ - zachód od Ć lhnai , n 
zajęliśmy lr.ała cayrodę zder ■ n.y 3 działa. Dziś rano 
usnęliśmy Jjlkasel jeńców.

Z 10 lipca w irez oram: Po -z( ym rozpaczliwym a*, ku 
pdalo r,ię N m ni wtargnąć dc lasu Trone^ za cenę bar- 
■dz.o znacznych strat. W lasku toczy się dalej walk.'. Kr’ i 
lasku w ltoamef7 zdobyliśmy trochę terenu mimo 7ac;e,pr 13 
oporu Hjeprzrjar la. Także na wschód o a Oeillers - La Boi- 
sv'le zj -'cal śmy na terenie.

Z üf'cSçe«- e&wHî.
N I F M C Y.

— (Kradzież w banku berlińskim.) 
W sprawie kradzieży, dokońanej w jednym z wiel- 
k sli bankuw berlińskich, donoszą ď cenie, iż sumy 
skrad ione przez nieuczciwego urzędnika rą daleko 
wigksze, aniżeli pierwotnie przypuszczano. Dalsze 
dochodzenia wyka .ały, iż zbiegły rryc Stephan skradł 
przeszło 100 tysięcy marek w gotówce 
i za 173 tys. węgierskich papierów 
wartości owych. *”

— (Spra w a najwyższych cen na 
zboże i ziemniaki.) Niemiecka rada rolni­
cza pisze w sp.awozdamu tygodniowym: W kołach 
rolniczycit oczekuią z natężeniem ustanowienia cen 
maksymalnych na abo^e i ziemniaki, rem więcej, że 
głca 4, iż ceny maksymalnie ua jęczmień i owies mają 
być zniżone w porównaniu do cen zeszłorocznych. 
Poza tern prawdopod jbnie cena na wczesne ziemnia­
ki, ustanowiona na K) marek za centnar, będzie po­
cząwszy od 1 sierpria aż do 1 paździejmka, co dni 
10 zniżoną o 1 markę. Stoimy na stanowisku, że 
Siała maksymalna cena 4 mk. , r centnar j^st za ni­
ską, poniiważ ni odpowiada wartości odżywczej 
ziemniaków w emsic wojny, a ze względu na wy­
sokie ceny wszystkich pasz ścisłych f produktów 
zwierzęcych, powinm. wynosić pizynajnniej 5 marek. 
Jn więcej cena maksymalna poniżej warb sei paste­
wnej zi sianie obniżenia, tern trudniej bedzje kształ-

walo się zaopr trzonie ludności w- ziemniaki do je­
dzenia. Uważalibyśmy więc za wprost bardzo zgu­
bne ustanowienie maksymalnej ceny na 4 mc.

ROSY A.
— (Dalszy przymus unitów do pra­

wosławia.) Gazety p otrugrodzkie donoszą z 
Odesy, że w soborze tamtejszym uroczyście „przy- 
' to” prawosławie 2^0 unitów. Według doniesień z

ijowa w okolicy miasta jego „pizesi niłq” na pra­
wosławie 645 unitów. Todobne doniesienia są teraz 
prawie codzienną rubryką pism rosyjskich i świadczą

0 przymur-' przyjniovariu przez unitów w ko-
syi pí wi StaWid

F R A N C Y A.
—■ (Brit Gustawa Herve zabity) 

■a1' 1 • t Ci:1,.'' ni pi ic tv
1 n . i cci r
p p w u lf
g‘y pr nied n Lk w 1 ■ ií v nad Som l-.dczas . i • \-
z wy lun' '. - angi ,. luwniu miął
lat 13 i brał ■ . i »sł v k. 1 . . d D inu i V-a- 
d arii, się j>' ii d
otrzymał od rr”u id a v

A P G L I a:
— (Asouith 3 złipodzenit-tn za-

targu angielsko - i rlandzkiego.) Ot a
ny ber li ie dr ’in uią ie y.i źróciel rctlerd/insiiirh
że Asounh wypv :ił się mwarcie za ’! gc<1:ę
nic,, zatarftu angielsi/o--rrli? nd kiego. K«en* Hi.v p. U
t)k aągielski mi3l dajřč ja* . prre’tôn.m.i.i Ti !rre 

a ilk m - ,j i ' ;iKi dmc1 1 • 4
i przy pomocy spełnienia j
dań Irlandczyków. To też ni: stoi .. :u’th ]j: w 
dalsz m ci?^u na stanowisku nieu nierzemego wro­
ga wobec nérorlu irlandcViego.

GRFCYA.
— (Los areszt o.w anveh o i i c e r ó w

greckich.) Francuskie władze wr ‘ ' we odpo­
wiedziały oomewnie na żądanie władz grc ï H co 
do wydania im oficer, w greekith upr< h z
więzienia greckiego w Sam nikách za r yly na to­
miast, że po osąd’emu ich przez francirki :d wo­
jenny oficerowie wydani zostaną wład 1 ;rcckim 
z żądaniem, aby ponieśli istotnie karę, na ą zo­
stali skazani.

A jW F R Y K A.
- (Zamach #na prezydenta Argen 

tyny.) Aoencya Hav -a donosi z- Buebcis , iż 
po przegląd ie wojfk strzelał pewien anarrh ta, na 
zwitkiem \andrini,’ z rewob eut do prezyd 1

Tyle doniesienie agencyi francuskiej. Z ch od­
był się podczas uroczysta" :i święcenia ' ' letniej ro­
cznicy oóloszenia r' podli złe ci republiki. Częścią 
programu tej uroczystości był taki ów nrzeglrc 
woi'kowy Okres urzędowania pr ma ko .czyj 
sie 12 października b. r., a nr ad ten . wował 
ranny prezydent dr. Victorino de la a • opierO 
od reku. ____________

Wiäuomosß i tęższych dalszych stron.
_ Przcdinżone urlopy wojskowe podczas

żniw. Tym razem wskutek długotrwałego zimna 
i deszczów żniwa rozpoczną się mniej ęc i a\ a 
tygodnie później niż zwjkle. 1 yrntzüsetn jisz wie­
lu żołnierzy-rolników otrzymało urlopy, aby mogli 
być pomocnými podczas sprzątanie zbiorów Wsk 1- 
tek opóźnionych żniw, widu musiał ob) wrócić pod­
czas naiwiększej prac" Wobac te > 1 ,r.vJo- 
ppdobnie,i udzielone bvćą uilopy idopalTo v.r«- Ko­
li u zależy na przodłrżv..\u urlopu, ” en / łosic 
wriost ív u o nośnąj władzy, gdy^ aóżne zi loaze.iia 
nie mog. liczyć na uwzględnienie.

Katowice. (Walka z wlamywa czarni.) 
Urzędnicy kryminalni Mayfarth i Witkowski, gdy 
o godzinie 4 nad ranem patrolowali ha ulicach Młyń­
skiej i Grundnianna, zauważyli w pobliżu hotelu 
Clemenza podejrzanego mężczyznę, który przy 
ogródku cos oglądał- L rzędnie1 zutrżj óałi owe­
go mężczyzny, który oświadci ‘ że z. - 1 
Grabowski, i że idz e do pracy do hi’ł" 1 aidona. 
Urzędnicy udali się na ul. Młyń ką. Tam zauwai

MAŁY FELIETON 1 o
_____________ _ _»-----

— »Pizepisy« dla lotników. ...A potem, kocha­
ło Haflryku, proszę Cię nic zapomiiinj też i o tein:

Nie lataj nocą nigdy bez latarni, abyś w nikogo 
nie zawadził.

Zn bit rai /a s zc rur.nc w razie
s-d) L 'ś siv dos ł . Cii umrv i v burzę-

hic wznoś su nigdy ?u wysoko, abyś ni do­
stal cię w miej idzie już n m. powietrza.

rwo,a kocli..j:\ca sic na Zelżona.
— Jak ty umie tak ja toi Wieśniak îcwc.v 

w: Dnu, v .i . ony był ou w .;, uronił się »ch 
o tr em i pi ■ ♦ Ji<

Właściciel .iigo wyrzucając mu zabójstwo p, 
mówi1-.

- Czcili urugiu .■ ihom wiue! "ie bro­
ni r?

włada
Dylbvm to z 
— gdyb) p:c3

i .ą u z ail — cjpo-
...!, - ogi mcm ’ ył

— Uczucia wslydu u zv.icrzqt. Zwierzęta ;ą 
. li zie co do- 

wodziłł P oczu cm wstydu. PCwicu orón-
, rn • z .Lzmm był

bardzo dumny ze swoicli faworyiów i giadzii ie z

upodobaniem. Ra’ został tak pokaleczony prze? 
tov arzvsza niewoli, że mu: ano go ogi nc. rimnc 
sobie wyobiozić jego rozp cz i zoumicnic. kiei.y 
sięmiąw szy łapą do faworytów, przekona! EÏfc, że 
ta cenni* ozdoba gdzie.-, znikła. Wi i/.ąc. że dozorcy 
śmieją się z niego, nasrożył się i zaczął ich szukać. 
K . -‘y zbliżył się do imi)ch małp. przypatrywały 
one mu sie zdziw .one, a wreszcie odwrócił) się od 
niego Biedny orangutang sir cił humor i apetyt 
niel. v - m / ' chł ze zirortwferh. — Naj jn > 
s/ego ps.i można doprov adzit dc w • Bkł* -,1 w :r- 
śmiewając się z niego. Lew na widok ao'orcy. 
który wył ;al i pod sznic trz. < si za 
F d m ryczał i c ał się p kla ^e. Słoń 
oswojony także nic znosi, żeby żartowano z i go

— O pc iew przyszłej Polski. Znana powie- 
ai..a ulska Eug. Żmijewsłc ; rczplsuje się w 

ujU.nim nuniarz-' pi-nn pr'-' W"ch lżącego 
\r Rosvu pod tytułem »Świat Kobleęj u temat

k 'a miditower. Autorka mówi o obowia/i,-,_ii 
redaktorów gazet polskich w dziedzinie wynajdy 
« unia i pouTra: i ta1 nto> ' yv ,j p0i_
ski«. Jest to zre> tą obowiązkiem całeg > iix>!e- 
ux ‘-'Wu, ale rcdakto zi' mają do tego na 
zdolności fachowych. Zdaniem aktorki litei urzć 
i prasie wogóie D.zypadnie bardzo wa/tie zad r.ie 
w udziale podczas przyszłych prac nad odi 
iliem Dolski.



--------- —

A
tyf w pobliżu domów Zimmeřmama dwóch męż­
czyzn. z których jeden pedał nazwisko swoje Sa- 
linger. podczas gdy drugi dał wymijające i niejasne 
odpowiedzi urzędnikowi- Saîinger uszedł do pra­
cy« a towarzysz jego rzekomo na dwc/zcc po swą 
żonę. Ponieważ obaj mężczyźni wzbudzali podej- 
izenie, urzędnicy rozłączyli się, Mayfartli pozo­
stał na Młyńskiej, a Witkowski udał się przez 
Grundmańską na plac Wilhelma ażeby rnóóz owych 
mężczyzn obserwować. Pclicyant Mayfarth wró­
cił w stronę hotelu Clemcnza i znalazł tam pod 
płotem worek pełen mydła. Worek pochodził, jak 
to urzędnik stwierdził, z włamania w7 składzie 
Czwiklitzera przy ul. Grundrnamut. Włamania do­
puścili się widocznie krótko przed spotkaniem owi. 
podejrzani mężczyźni. Wobec tego Maylarili wra­
cał szvhko z Młyńskiej na Pocztową i przed skła­
dem starszyzny Wnitzelberga zauważył znowu dwie 
mne osoby podejrzane. Osoby te dawały urzędni­
ków. na pytanie sprzeczne odpowiedzi. Jeden z 
mężczyzn wygrażał nawet urzędnikowi, który mu­
siał użyć dla własnej obrony laski. Mayfarlb ubez- 
władnlł jednego z nich, niejakiego Jana Mi stark a z 
Bogucic, który już dłuższe kary odsiadywał w do­
mu karnym za różne zbrodnie. Więcej kłopotow 
miał Mayfarth z drugim niejakim Wilhelmen! Cie­
kiem z Król. Huty, który urzędnikowi także stawiał 
opór. Podczas transportu na odwach policyjny, 
Ciok zachowywał się wyzywająco i usiłował coś 
wydobyć z swej kieszeni. Palicyant Mayfarth. 
który nic mógł Cioka poskromić, użył broni i dał 
strzał do aresztowanego. Strzał ugodził Cioka w 
usta. W pobliżu młyna Fiedlcra Ciok chciał się z 
palną bronią rzucić na urzędnika, lecz Mayfarth dał 
drugi strzał do niego. Mimo ciężkiego okaleczenia 
Ciok starał się przemocą wydostać na wolność 
Urzędnjk wystrzelił po raz trzeci do 
zbrodniarza, który w pobliżu gospody Trau- 
bego runął na ulicę. — Drugi urzędnik Witkowski 
aresztował po dłuższej walce na placu Wilhelma 
Konrada Sojkę z Za wódzia, Czwarty włamywacz 
Grabowski zbiegł. Cioka, umiecszczono jako cię­
żko ranengo w lecznicy, a Misterek był tym, który 
podał, że nazywa sie Śalinger.

Panewniki. R e k o I c k c y e dla ludności pol­
skiej odbędą się w tutejszym klasztorze od 23 .do 
27 sieronia. Ćwiczenia te nie są przeznaczone wy­
łącznie dla tereyanów lecz i dla nietereyanów. 
Uczestnicy rekolekcyi chcąc przez trzy dni tj. na 
;zas ćwiczeń, zatrzymać się w Pan ©walkach, mu­

szą się postarać o żywność, a w każdym razie o 
znaczki na chleb-

Ruda. (»Zapomînalski«.) Pevvicn kupiec 
podróżujący zapomniał na pulpicie w tutejszej po­
czcie portfel z 1200 mk. Gdy się później wrócił po 
Svvą zgubę, portfelu już na poczcie nie było.

Bielszowlce. (K o m i s a r y a t król. poi i- 
cyi.) W gminie tutejszej ma powstać komislryat 
król. policyi. do którego nalc/eć mają gminy oprócz 
R i ols zowie, Pawłów i Kunatów. Polic y k kqmi|fh.al- 
na fimkcyonować będzie w tych gminach w dalszym 
ciągm \

Zaborze. (Gos i.) Zarząd gminny, idąc za 
przykładem Zabrza, zakupił 15PD sztuk gęsi, które 
po cenach umiarkowanych, licz zarobku, rozsprzc- 
da pomiędzy mieszkańców gnuny.

Gliwice, (Szczegół n y w y r o k.) Sąd ła­
wniczy roz.patrywał sprawę służącej Józefy [Trcit- 
kepf, która pracując u kupcowej Stadncrov. ej, skra­
dła słuźbodawczyni kilka sztuk ubrań1 dziecęCych. 
Oskarżę a przyznała sic 'á o kradzież y, 
lecz tłumaczyła się, źc ubranka skradła z nędzy dla 
swego dziecka, Którego ojciec poległ na wojnie- Po­
nieważ S-iednerowej nic zarżało na ukaraniu słu­
żącej, znatrpca prokuratora żądał umorzenia spra­
wy. Sad przychylił sio do wniosku zastępcy pro­
kuratora.

Pszczyna. W y w o z nowych z i e m n i a - 
k ó w z powiatu pszczyńskiego noża granice powia­
towe iost jak ogłasza władza powiatowa, zakasa­
ny. Wolno z zbiorii 10J6 wywozić do innych po­
wiatów mniejsze ilości, no. cłla krewnych, jedynie 
za poprz^dftiem pozwoleniem land rata.

Rybnik. (Z rady miejskie f.) Donosiliś­
my |uż. że P’*zewodniczacy rady miejskiej dr. Han-' 
raths złożył urząd przewodniczącego. Na os ta tu i em 
posiedzeniu odbył się w^bór lego następcy. Z 20 
głosów oddanych otrzyma? rpdća Nentwich głosów 
17 i godność przewodniczącego dostała się y/obce 
togo w ręce Nentwicha. Następnie pqwzieťo uchwa­
łę, według k+óre5 podwyższono cenę na gaz o 10% 
i to od 1 sierpnia rb.

Łaziska. (Znaczki na tłuszcz c.) Wła­
dza rozporządziła, że w szeregu miejscowościach 
powiatu pszczyńskiego wolno tłuszcze sprzedawać 
i kupować jedynie za kartami. Do tłuszczów nale­
żą w myśl rozporządzenia masło, smalce, oleje i 
margaryny Na dorosła osobę przepada według 
kaH 125 gramów tłuszczu na tydzień, dla dzieci do

dwóch lat nîe wyznaczono nïc. a dla crzicei óc 
do 14 roku połowę porcyî jaką przeznaczono< 
osób dorosłych. Cukiernie, gospody, jadłodajnif 
piekarnie mają sprowadzać tłuszcze z dalszj 
stron, ilość dla nich zmniejsza się jednak, do jedl 
trzeciej tej ilości, jaką zużywały w roku 1015- Mi 
scowości, w których rozporządzenie to obowir 
są: Łaziska Dolne, Średnic i Górne. Kuźnia, Ů 
kowice, Ligota, Muroki-. Chełm, Goławiec- Oórj 
Imielhi, Kamionka, Kosztowy, Krasowy, L „ 
Nowa wieś, Mikołów, Nowy Bieruń, Ornento 
Orzesze, Pauewmki, Piotrowice, Podlasie, Sn.;f| 
wice. Tvchy. Wesoła, Wyrów i Zarzecze.

Międzyrzecze w pcw. pszczyńskim. Mes: 
Psztźynćp na drodze pomiędzy Międzyrzec 
Wolą a Górą został dla ruchu kołowego zamki | 
na przeciąg 4 tygodni.

Rnsnsfceł'ga- (Nawet koty m i a r k u j a 
jest brak mięs a.) Pewien bodów ca króli! 
w Brunsberdze odkrył pewnego rana, źe znikły] 
trzy młode króliki. Nazajutrz zauważył kota k 
królikach. Zaczął tedy śledzić kccisko i pr ekił 
się, że kot przechował sobie w kąciku stochjv W 
szczury i trzy króliki. A więc nawet koty pr’ 
chowają na gwałt mięso, jak tylu »przezorny! 
wśród ludzi.

Rychfcach- (Asystent gospodarek 
podpalacze trM Ogromny ogień powstał w ' 
minium Mítteí-Faulbrtřck w owczarni. PoTaf 
przybycia straży ogniowej spaliło sie 300 cent1
rew7 siana i górna część budynku- PodîozvPgo al 
stent gospodarczy Cohn z Wrocławia, na której 
zaraz padło podejrzenie, ponieważ krotko przl 
w7ybacbcm spiesznie z owczarni, w .'chodził. Pd
czas przesłuchów przyznał się do winy, podając '

"TfTOTrmus

Nakładem „Polaka”, spółki wydawn. z ogr. 
w Katowicach — Drukiem diukami „Katolika”, sdóH{ 
wydawniczej z ogr odpow w Bytomiu — Redakło) 
odpowiedzialny: Adam Napieralski w Bytomiu.

powód, że szukał śmierci w płomieniach, Nail 
miast go odstawiono do więzienia w Reichenbńjl 
chociaż nie jest wykluczeniem, że uczynił to w obł) 
dzie.

»

można zamówić sobie «azefe uasza na poczcie 
fufj u op. egerdów.

wydane nakładam „Katolika”, i wszelkich wií :szych ks^gará íinktaí&wycb
— pai cen^acita b-q.y-y>3^řiTjr/c5í
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Arkusz 2-gI.
Piątek, dnia 14-go lipea 1916 roku. Arkusz 2-gî.

Bm żywnościowe.
I (2( Komitetu Wyk jnawczego. )
Sprawa sprzedaży środków żywnoćci została zu- 

pełnfe ujęta przez władze państwowe i gminne. Co­
dziennie pojawiają się w tej sprawie rozf : rzędzem. , 
dotyczące będż to ogółu, b§dź też gmin jjoszczegól- 
nych. Ogłaszane s§ w języku niemieckim a pisane 
częstokroć tak, że potrzeba wielkiej biegłości, aby je 
zrozttnieć. Nasze Polki przeważnie nie rozumieją 
.ozpcwrz^dzen i wskutek tego narażone są na aiepc 
trzebne bieganiny a częstokroć w"góle nie zdążę po 
żywność na właściwe miejsce w czasi : przeznaczę tryu 

Od gazet polskich nie można żądać, aby z setek 
miejscowości podawały, gdzie i kisdj kuf ć można 

grochu, tłuszczu itp., bo na to me starczy
nue,sea*

Jakże tu radzić sobie?
°to zahca się „Komitetom Towa zystw” w po­

szczególnych miejscowościach albo, gdzie K miitefów 
1 cwarzÿstw niema jeszcze, przo4ują.ym towarzy­
stwom, oby jak nejp. îdzej utworzvlv „Diana Żywno­
ściowe”.

Jakiż; ma być ich cel i urządzę e ?
»Biuro Żywnościowe” mają by- źrócfiem, z któ- 

rťgo nas: :e Polki czerpać bęoą mogły poŁzJjne wia­
domości w sprawie nabywania żywności. Należy w 
nich przeto zgromadzić i wyłożyć do użytku ogól- 
*^go wszystkie rozporządzenia w spiwL żywności. 
O dostarczanie potrzebnej liczby odbitek rozporzą­
dzeń można poprosić wład7ę gnu miř która ich z pe- 

ścir nie odmówi ze względu ąa dobro ogółu, a 
pyb> odmówiła, trzeba wyłożyć wycinki gazet, w 
których władza swoje rozporządzę* a ogłasza.

Umieścić bitn a najlepiej u polskich kupców j prze­
mysłowców, lub u innych chętnych rodaków lub ro­
daczek, gotowv ch niewiastom nai ryczenie udzielać 
wyjaśnień.

Biur niech będzie je tio lun Więcej, stosownie do 
rozległości gminy, aby Polki bez wielkiej straty cza­
su mogły zasięgu?: potrzebnych wiadomości.

. Prosimy niezwłocziUc zabrać się do zorgómzowa- 
*J'a „Biur Żywnościowych”, bo chodzi tu o dzieło 

cbroLzynne, to jest o zapewnienie rodzinom pol­
skim poważnych korzyści, jakie każdemu w tych 
c,§żkich czasach daje organizacya państwowa gmin- 

Każdy dzień zwłoki odbija sie na kieszeni 
' zdrowiu licznych polskich rodzin. Pomagać tu po- 

I?IU. wszyscy ludzie dobrej woli, ofiarując swok 
^ Komitetom .Towarzystw łub urządzając u s:e- 
prywatae „BiUra Żywnościowe” na użytek ogółu. 

' zcz?ść Boże Ï Komitet Wykonawczy.

Po oriwietteeniu Bu!m
„ y jjPussKoje W.edomosti1’ opisuje Koc?.anow tak 

fi Wrazer*a z odwiedzin Dubna; 
koWaubn° wyglada, iak kupa gruzów. Ulica Zam­
ula pr?yPom’na nieco gruzy Pompei, oczywiac e z 
dawn rożn.,c£ na korzyść tej estamiej. l am resztki 

Dcg° życia są wyraźniejsze. 
lania awnť ruchliwe miasteczko — puste. Dachy za- 
ne n}Qt’ SCłauy dziurawe, szyny poduczone, powalo- 
rosyjska* fkzewa ścięte. Miasto wchodziło łuHem w 
frzech t bojową, więc niektóre demy mają z 

Nad* — ślady pocisków.
sváni* -piel Echowała się c< rkiew. Widocznie Ro- 
tutai h*? ^^ędzali. W cerkwi pustka, tylko wiatr 

Drîo+ * muBkając potłuczone c^razy. 
brzep pu d° Uutna broniła lewa i jej prawy 
można Bewv jest brzeg jest stromy, nie
łot to było iść na Dubno wprost. Kosztowa- 
manewr , dT°go. O losach miasta zadecyd >wał 
fali Sie ^.ifydfojgcy 2 obu stron, po którym wyco- 
mieście „2^- Stąd śladów walki w sarnin 
cyjnych: ojZ^aiomiast pełno śladów nudów pozy-
wet gustownekL.tIpra,w®ollc starannie, altrnki a na- 
czys«a, gdzie w nich. Na gruzach zam-
urządzono ki egieiE- mieścil potem ktesztór katolicki, 
tu mieć w czasie ^uiat< rowie wrażeń mogh ich 
«le nogli ofi« 5Ířeíaniny dowoli Taką grę w tr> 
listach do domu. ** atłBtDa(=> barwnie opływać w
wierzcho^a^baœtv nialcwmcze. Z

[kna: akręśy S ^ w^u panorama przepis
dalej lasy i wsfr&a na ^wytn brZe^U’
kiś pokój owiewa 25’ -d?Ca w dal zielone- Ja-

W 7inrfat r,^3’ j ai ^za Uioczyc^ysta dokoła.«y ra^.4-0 i mtg
mek, D “ ■^ni. postrzałów szrapnelcwveh. Za-
szam'na -i y- Tnimo4'ych i zmiennych czasów’, mię­
ci esnycj, ylow* przeróbek i preybudówek wspćł- 

Dalej .
suterenach i, ^ znisrczenie »niejare w
mioGlem rvcn,Ii się mlejckańc}, *mdniąe>- się rze- 
wvDomo _°anclRni- Oswoili si* ae ^rze’ari^. Kie-
kie już ■; **

e wytrzymują...

Oglądałem miasto wraz z przedstawicielami „Zie- 
miokupu”. Mają oni tu swoje wspomnienia, gimna­
zjum, gdzie ubiegłego lata był aarząd .^iemiokupu”. 
Obchodzą sale zniszczone, zawalone grudami, i wspo­
minają niedawne dzieje. Spotkaliśmy Polaka, mie­
szkańca Dubna, który co tylko tu powrócił. I on 
ma tu tylko wspomnienia: z jego demu nie pozo­
stało ani siadu, nie pozostało ani jednej belk., poszły 
na ckopy i na opał.

Uważał-cm, że ów Polak nfc wiedział, co ma ze 
sobą ziobić, czy pozostać w mieście, czy powrócić 
do stanu „uchodźcy”, który ma zawsze jaką taką 
opiekę.

Dawniej byli „uchodźcy”, dzisiaj zjawiają się „po- 
wrotowcy”. Są ich już setki, a wkrótce będą tysią­
ce. Czy znajdą swoje popieliska ? Czy poznają miej­
sca, gdzie były ich domowe ogniska ?

Przed paru godzinami widziałem takich „powro- 
towców”. Spotkałem sześciu włościan w drodze z 
Łucka do Dubna. Zaledwie posłyszeli, że Austrya- 
cy odeszli, wybrali się z pod Żytomierza na zwia­
dy. W wiosce swojej odnaleźli połowę kościółka, a 
z chat i zagród ani śladu. Na miejscu wsi okopy, 
korytarze podziemne, „linie nary”...

Taką jest wojna checna, ni< mająca żadnego po­
dobieństwa do poprzednich. Po dawnych pozosta­
wały popioły, fundamenty i resztki pieców na znak 
dla wiaseiehla; dzisiaj me pozostaje nic, tylko zie­
mia rozwarła...

Źąliilerz wioski.
Wojna światowa — pisze sprawozdawca wo­

jenny »Pester Llycda« — przómosła pomiędzy In­
nem. dwie nowe niespodzianki. Jedną byt fakt, że 
armia wioska po dziesięciomiesięcznych przygoto­
waniach me mogła nic wskórać wobec arm au- 
stryacko-węgierskiej, która już walczy na dwóch 
innych frautaclo Drugą, jeszcze większą, było 
zwycięstwo, które armia austryacko-węgierska. 
walcząca nieustannie od dwóch lat, odniosła już w 
pierwszych atakach ofenzywnych nad armią wło­
ską- ' To zwycięstwo było niespodzianką nawet 
dla tych, którzy znają wartość bojową wojsk au- 
stryaekich.

Wszak armia włoska przygotowała się grun­
townie do tej wojey. Jej wyposażenie techniczne 
jest nienaganne. Dział i amunicyi posiadają Włosi 
poddostatkiem. Mąteryal ludzki jest świeży i mło­
dy. Żołnierz włoski jest dobrze wyszkolony, a jak 
udowodniła obecna, wojna, Włosi wogóle nie są zły­
mi żołnierzami. Chociaż Włosi nie mogli nad Soczą 
osięgnąć żadnych sukcesów, to jednak okazali, że 
nie są wcale tchórzami. Włoskie stanowiska były 
gorzei zbudowane od austryacko - węgierskich, na 
niektórych odcinkach navet lepiej. Pa wielu punk­
tach pozycye włoski 3 były tak urządzone, że zdo­
bycie ich wydawało sie wprost nienodobieństwemi 
Jakże wobec tego wytłómaczyć ciągłe niepowo­
dzenia Włochów i naspodziewaiiie wielkie sukcesy 
wojsk austr^cko-węgierskich ?

Stanowczą odDOwiedź na to da później histo- 
rya obecnej wojny, tutaj chcemy powiedzieć kilka 
słów o żołnierzu włoskim.

Luigi Łarzini ogłosił w »Corierre délia Sera« 
piękny artykuł o żołnierzu włoskim . Po kilku 
dniach rozkaz dzienny do armii pow tórzył ten arty­
kuł w całości i w ten sposób dowiedzieli się o nim 
żołnierze włoscy \V rowach siazeleckich. Podobnie 
stało się z mową pewnego senatora, który z try­
buny parlatkentfatnej wygłósił hymn po:hwalny na 
cześć armii włoskiej. Te szczepiły dowodzą, że

kierownictwo armii włoskiej w sposób, któremu ni. 
można nic zresztą zarzucić, pragnie żołnierzy na­
tchnąć poczuciem ofiarności i wytrwałości. Inna 
rzecz, jak. skutek odnoszą te usiłowania.

i olnierz włoski jest na ogół — jak wspomnie­
liśmy — debrze wyszkolony. Uzbrojenie jego jest 
bez zarzutu, mundur i obuwie pierwszej klasy. Tak-, 
że żywność, jak się zdaje, jest dobra. Zdobycze, 
ooczynione przez nasze wojska dowodzą, że Wło­
si mają dostateczne zapasy żywności.

Część jeńców w« skich dowodzi wprawdzie, że 
ludność i armia są znużone wojną, ale w każdej gro­
madzie jeńców są także i tacy, którzy wcale się 
nie cieszą z popadnięcia w niewolę.

— To są komedyanci — powiedzieli nasi ofice­
rowie na pewnej pozycyi.

Ten sąd odnosi się do faktu, że mektórzy wzię­
ci do niewoli oficerowie wioscy i szeregowcy przy 
zwykłem przesłuchiwaniu nietylko odmawiali 
wszelkiej odpowiedzi, ale przybrali pozę uroczy­
stą i mieli miny ponure. Ludzie ci nav’et wtedy, 
kiedy ich o nic nie pytano, nie pozbywali się swo­
jej pozy teatralnej-

— A może me grają komedy5? Może są rze­
czywiście smutni?

— W tak m razie dlaczego się poddali?
Na to pytarie cdjx>wiedź jest rzeczywiście 

trudna. Może tak było, że ci zasmuceni poddali się 
w chwili strachu, gdy im groziła śmierć? A teraz 
z nieudaną boleścią żałują, że się poJdali. Gd\ im 
odczytano artykuł Barziniego i mowę senatora, 
byli pełni entuzya; mu, a teraz w niewoli w sporn» 
menie chwili owej nastroiło ich nai smurną i żałosną 
nutę.

Istnietą znakomite pułki włoskie. Zwłaszcza 
włoskich strzelców alpejskich (aipini) chwalą zgo­
dnie wszyscy nasi żołnierze. Z drug;ej strony wy­
dali nasi żołnierze inny sąd, godny zanotowania. 
Gdy zdobyli jakąś pozycyę nadzwyczajnie silną,' 
powtarzali zwykle.

— Gdyby tu byli Serbowie, to robota byłaby, 
trudniejszą.

Niezaprzeczenie żołnierz włoski jest dobrze 
wyszkolony, ale brakuje mu karności. Posiada on 
wprawdzie tę zwykłą karność polegającą na bez- 
względnem posłuszeństwie wobec oficerów, ale 
niema owej wjższej karności, która1 panuje nad 
uczuciami i nastrojami. Nasi żołnierze w improwi­
zowanych rowach strzełckich, które artylerya wło­
ska już w jednej godzinie zmiotła, leżeli całemi 
dniami wśród gradu pocisków nieprzyjacielskich, 
a potem odpierali zwycięsko ataki włoskie. Nato­
miast dnia 15 maja trzygodzinny ogień ciężkich 
dział austryackich rozstroił w zupełności nerwy 
żołnierzy włoskich. Co prawda, ogień był potwor­
nie straszliwy. Trzeba nadludzkiej siły, ażeby go 
przetrzymać. Nasi żołnierze przetrzymali to na 
Do ber do, włoscy żołnierze w dniach 15 i 16 maja 
nie przetrzymali.

W niektórych miejscach stanowiska włoskie 
były nienaruszone, gdy żołnierze auslryacko-wę- 
gierscy szli do szturmu. Ale były takie stanowiska 
które nasi zdobyli po krótkiej walce i tak potem 
mówili o ich obrońcach;

— Waleczni uciekli, tchórze pozostali.
Ta klasyfikacya oznacza, że część żołnierzy 

włoskich cofnęła się, a część ukryła się w podzie­
miach, skąd ich trzeba było przemocą wydobywać 
i zabierać do niewoli.

Słowem żołnierz austryacko - węgierski jest 
więcej wytrwały i znosi łatwiej straszliwości obe­
cnej wojny.



ïf'ernyliom.
W „Bibliotece uniwersytetów ludowych” zamiesz­

cza znany historyk p. Henryk Mościcki studyum o 
wróżbach Wernyhory, wspomnianych takie w ciągu 
obecnej wojny. Ze szkicu tego wyjmuieniy poniżej 
następujące szczegóły:

Kim był Wernyhora, czy nawet istniał naprawdę, 
czy jest tylko symbolem wieszczb!arstwa ? Pewnych 
wiadomości nie posiadamy. Skąpe dane życiorysowe 
mówią, żc był Kozakiem - lirnikiein,' że pochodził z 
'aporoża, ze wsi.Dmytrykówki za Dnieprem, W r. 
1706 przybył w granice Rzeczypospolitej i 06iadł we 
wsi Makiedony, w starostwie Kaniowskiem, poczem, 
w obawie przed hajdamaczyzną schronił się do sa­
motnego pustkowia na wyspie rzeki Rosi, gdzie od­
dał się rozmyślaniom i surowemu pdkutřuctwu. As- 
retyzm życiowy i wizyonerstwo wsławiły wkrótce 
Wernyhoię, którego uboga sadyba stała się miejscem 
pielgrzymek ludowych, zdrojem rad, udzielanych 
przez niego w zachwycie duchowym. W takich chwi­
lach wpadał zwykle w sen magnetyczny. Przepowia­
dał między innemi, że po śmierci prochy jego roz­
proszą się po całym święcie, dlatego grób Wernyho­
ry, otaczany czcią niemal religiiną, był starannie pie­
lęgnowany, tymczasem po latach kilkudziesięciu rzecz­
ka, płynąca w pobliżu mogiły nagle wezbrała i grób 
rozmyła.

Przepowiednie Wernyhory przekazał potomności 
starosta korsuński, Nikodem Suchodolski, a dzieje 
przeważnie potwierdzały przenikliwe słowa mnicha. 
Niema nigdzie ich autentycznego tekstu, ale liczne 
waryanty mniej więoej są zgi>dne. Przepowiedział 
on zjazd kanowski w roku 1787 Katarzyny II ze 
Stanisławem Augustem i wszystkie smutne następstwa 
upadku Rzeczypospolitej.

„W kraju polskim — mówił Wernyhora w swem 
natchnieniu jasnowidzącem — niebawem zrobi się 
wielka wrzawa i brat zmaże. ręce krwią brata swego, 
będą rabunki, obcy żołnierze wiele złego narobią 
i wieże napełnią się niewolnikami, potem z trzech 
stron wielka część kraju rozerwaną bedzie.” To haj- 
dnmaczyzna, Konfederacya Barska i pierwszy rozbior 
Polski. „Polacy w nienawiści ku swemu królowi 
długo się będą sprzedawali, nakoniec wybuchnie po­
żar wojny i wielka część Polski rozebraną będzie na 
trzy (?) części.” To wojna 1792 reku, Targowica, 
drugi rozbiór. „Powstanie w kraju człowiek mały, 
bitny, lecz nie takiej siły, aby zwyćiężył nieprzyja­
ciół; ten pojmany bedzie, a kram polskiego reszta 
rozebraną będzie. Wisła pod stolicą krwią się zafar­
buje, a król ich nie umrze w swej stolicy.” To Ko- 
śuuszko, r. 1794, ostatni rozbiór, śmierć Stanisława 
Augusta na wygnaniu. „Naród jeden daleki, zamor­
dowawszy króla, powstanie, tak, iż się stanie wielu 
królom i książętom strasznym; zgnębi jedno króle­
stwo, a na odebranym od niego kraju małym po­
wstanie część Polaków i rząd nowy.” To Wielka Re- 
wolucya, Napoleon, klęska Prus i utworzenie Księ­
stwa Warszawek tego. „W roku trzecim (?) po po­
wstaniu Polaków bedzie w wielkiej części świata woj­
na; posunie się potem mocarz Zachodu i na czde 
narodów pójdzie na Wschód i Smoleńsk zdobędą :e, 
w końcu jednak ze szczytu wielkości stracony, wy­
gnany zostame na wyspę.” To wojna reku 1812, 
i upadek Napoleona.

.Będą się zjeżdżać monarchowie i radzić, a osta­
tni zjazd bedzie w Rusi Czerwonej (?), ale z ukła­
dów monarchów nic do skutków nie przyjdzie; będą 
sie kojarzyć Związki, aby Polskę utworzyć, ale te 
skutku nie wezmą i nie udadzą się. Przyjdzie do 
wojny z Turcyą, którzy pokonani zostaną ■ Rosya, 
jak rozhukany koń pomknie się w głąb Tnrcyi. lecz 
potem Turcya się pokrzepi, Polacy zaczną powsta­
wać.” . .

„Wojownik wielki z narodem bitnym zwyciezy 
Rosyan i wtedy naród polski mocniej powstawać 
zacznie, wpadnie potem na obóz moskiewski pod 
Konstantynowem (na Wołyniu), na jarze Janczarów 
zw rinyni, Muskali pubüe i bić będzie do mogił Pe- 
repiatu i Pereyjatychy*); gdzie drugi obóz Moskali 
st3nie, wszędzie ścieląc trupy moskiewskie. Przyłu 
c/y się do Poleki Turczyn i Anglik, pójdą j>rzez Ki­
jów zawalając Dniepr trupami mosHowskiemi, zajda 
w daleki kraj moskiewski i w końcu powitają Mo­
skale Polaków jako braci, z nieprzyjaciół zrobią sic 
przyjaciółmi. Polski kraj wstanie w dawnych graau- 
cath za pomocą Turków Anglików. Mało znany 
naród wystąpi i zjedna sobie znaczenie w I uropic.
I Mała Rosya szczęścia zażyje, lecz nadejdzie dla 
niej czas, w którym wielkie zajdą rzeczy.. Muwiłbym 
o mch, ale się boję, aby Dniepr ze swoich nie wy­
stąpił łożysk. W znacznej części świata odmieni się 
zewnętrzne nabożeństwo, nastaną nowe rządy, stare 
zmienią się, albo upadną i szczęśliwość trwać będzie 
przez wiele lat.”

Autentyczność przepowiedni Wernyhory może ule 
gać wątpliwości, pewnem jest jedynie to, że lud 
ukraiński wierzył w nie n-ezłomnie i imię wróżbity 
otoczył szeregiem legend Jedna z nich mówi, że

*) Głośne na Ukrainie mogiły, w powiecie wasylkow- 
skim, przywiązana jest do nich legenda o kniaziu Perepia- 
cie który miał zginąć na dalekiej wyprawie, w.^rna zona po.
mścił?;zgon jego lecz sama w walce utratila życie.

Wernynora był synem bogatego nlżowca, który, umie­
rając, polecił trzem swoim synom, aby spędzili na 
jego grobie trzy noce; dwaj starsi nie spełnili wcli 
ojca, tylko najmłodszy, Wernyhora, udał się na cmen­
tarz i tam duch rodzica dał mu miecz pokonywują- 
cy wrogów, pierścień, który przynosił właścicielowi 
dar wieszczenia i tręzle, ud których poruszaniem uka­
zywały się szybkonogie rumaki. Dzięki tym darom 
Wernyhoia stał się wojownikiem niezwyciężonym, 
wróżbitą i niedoścignionym jeźdźcem. inne znów 
podanie głosi, że Wernyhora otrzymał dar przepo­
wiadania przyszłości dopiero po śmierci, z której 
zmartwychwstał, ale anioł ukazujący Wernyhorze 
przyszłość, przestrzegł go, aby całej prawdy nie 
wyjawił ludziom.

W legendach tych dopatrzeć się możra pierwiast­
ków wspólnych z podaniami, do innych zastosowa­
nych okoliczności lub osób. Jednozgodna tradycya 
widzi w Wernyhorze wyraziciela długo jeszcze po 
Chmielnickim kiełkujących wśród Kozaczyzny zamia­
rów sprzężenia jej z Rzeczypospolitą polską. Stąd 
stale odzywające się w podaniach o Wernyhorze 
przekonania o jego sympa ty ach dla Kcnfederacyi Bar­
skiej i potępianiu ruchu hajdamackiego, o którym 
miał się wyrażać, ze „człowiek uczciwy mieszać się 
w to nie powinien”.

Postać Wernyhory nęciła niejednokrotnie fantazyę 
pisarzy i artystów. Wraziła się w słynną wizyę ma­
larską Matejki, utrwaliła na kartach poematu Ljicya- 
na Siemiańskiego, w powieści Michała Czajkowskie­
go, w „Beniowskim” i w „ Śnie srebrnym Salomei” 
Słowackiego, wreszcie w „Weselu” Wyspiańskiego. 
Jakkolwiek ni ^realną mogła to być postać w historyi, 
w poezyi odżyła w całej pełni blasków, w jakie przy-
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Sentis

Woiüa na zachodzie. 
Ofenzywa na angielskim froncie.

stroiła ją twórcza fantazya ludowa.- Nie szukajmy 
też w Wernyhorze człowieka żywego, zastanówmy 
się raczej nad tą głęboką wiarą ludu, który w dniach 
klęsk najcięższych zdobył się na wydanie z siebie 
krzepiącej mocy wieszczej. Wernyhora zostanie na 
zawsze jej wymownym symbolem.
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